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Upragniony Dar




Pan Jezus już się zbliża, już puka do mych drzwi, pobiegnę Go przywitać, z radości serce drży… Jak bardzo pieśń ta przypomina nam dzień naszej Pierwszej Komunii Świętej, wie tylko Pan ukryty w Eucharystii i każdy z nas, niezależnie od tego, jak wspominamy te chwile po latach… Jak to dobrze, że pośród zagubionego świata są jeszcze w naszych polskich rodzinach dzieci, które pragną spotkać się z Chrystusem Eucharystycznym w Pierwszej Komunii Świętej – i ufajmy, że nie będzie to tylko chwilowe ich pragnienie… Trwająca pandemia koronawirusa znacznie utrudniła przystępowanie do sakramentów świętych wszystkim katolikom, na szczęście wielu spośród nas - wierzących, nie rezygnuje ze spotkań sakramentalnych. A może ktoś właśnie teraz odkrywa swoją wiarę na nowo…? 
Tęsknota najmłodszych
W Ewangelii czytamy o słowach i postawie Pana Jezusa wobec dzieci "Przynosili Jezusowi dzieci, żeby ich dotknął; lecz uczniowie szorstko zabraniali im tego. A Jezus, widząc to, oburzył się i rzekł do nich: Pozwólcie dzieciom przychodzić do Mnie, nie przeszkadzajcie im; do takich bowiem należy królestwo Boże. Zaprawdę, powiadam wam:Kto nie przyjmie królestwa Bożego jak dziecko, ten nie wejdzie do niego". I biorąc je w objęcia, kładł na nie ręce i błogosławił je (Mk 10,13-16). Ewangeliczne dzieci mimo oburzenia apostołów, nie rezygnują ze spotkania z największym ich Przyjacielem – Jezusem. Dziecko bowiem zdolne jest do wiary bezwzględnej i ufnej. Czy taką wiarę wynieśliśmy ze swego domu rodzinnego? Jeżeli tak, bądźmy wdzięczni swoim bliskim; jeżeli nie, uczmy się takiej wiary od… dzieci.
Kiedyś ks. Józef Tischner w Krakowie mówił kazanie dla dzieci. Opowiadał im o tym, co stworzył Bóg. Kiedy dzieci wymieniły po kolei wszelkie stworzenia, ksiądz zapytał: Które stworzenie udało się Panu Bogu najbardziej? Wówczas do mikrofonu podeszła mała dziewczynka i powiedziała: „To chyba ja”. Ksiądz ją pochwalił, mówiąc: „Bardzo dobrze powiedziałaś! Bo przecież gdy człowiek nie wierzy, że się udał Panu Bogu, to jest mu smutno i źle, i nie chce mu się żyć. W oczach Pana Boga każdy z nas jest piękny i ważny, i udany. Takie prawdy nam dorosłym pomagają odkrywać dzieci. Ich dziecięca wiara powinna być wzorem dla naszej, często rutynowej postawy wobec Boga. Podziwiam rodziny, które nie bacząc na obecne przeciwności pragną spełniać wymagania swej wiary i dążą do inicjacji chrześcijańskiej swych dzieci poprzez sakrament pokuty i Eucharystii. Cieszę się z dzieci, które Pan Jezus pociąga swoją miłością za wzorem ich świętych poprzedników: św. Stanisława Kostki, św. Marii Goretti, św. Agnieszki, św. Dominika Savio i wielu innych świętych Patronów.
Wiarą dziecka Bożego wyróżniała się w swoim otoczeniu Bł. Maria Karłowska, o czym świadczą modlitwy zapisane w tekstach rekolekcyjnych dla Sióstr Pasterek: O Jezu w Przenajświętszym Sakramencie, jak mi daleko jeszcze do świętości! Jak mało staram się naśladować Cię w życiu Twoim, w Tabernakulum, na Ołtarzach naszych! Wybacz, o mój drogi Oblubieńcze, wybacz! Ty widzisz szczerość żalu mego, boleść duszy mojej i postanowienie moje, aby Cię odtąd prawdziwie pocieszać w Najświętszym Sakramencie utajonego, naśladując Twoje życie poświęcenia się. Błogosław moją dobrą wolę i użycz mi łaski, abym do śmierci wierną została temu pragnieniu! 

Nie pozwólmy, by wszechobecne reklamy, gry komputerowe, Internet i wszelkie mass media kształtowały duchowość naszych dzieci. Co więcej, nieważne, ile my mamy lat… Obudźmy w sobie dziecko ufne wobec Boga, otwarte na Jego działanie, wszak wszyscy jesteśmy Jego umiłowanymi dziećmi – jak Jezus. 
Drogowskaz młodości
Św. Augustyn na pytanie: czy warto wierzyć, odpowiedział: Nie wierzyłbym, gdybym nie uznał, że rozsądnie jest wierzyć. Wiara nie jest czymś danym nam raz na zawsze, trzeba się o nią troszczyć, dbać o jej rozwój. W życiu człowieka są etapy, gdy wiara jest pewna, ale są też dni zwątpienia czy osłabienia w wierze. Poszukiwanie Boga stanowi część drogi wiary. Prawdziwie wierzącym jest ten, kto chce wzrastać mimo bólu i trudności. Żywa wiara często narażana jest na kryzysy i poddawana próbie. Doświadczają tego wszyscy, a szczególnie młodzi ludzie. Okres dorastania jest bowiem czasem decyzji, wyborów, szukania i powątpiewania. 
Wiara
Mówisz, że wierzysz i chyba prawdę mówisz.
Znasz definicję wiary.
Umiesz na pamięć „Wierzę w Boga”…
Ale jest jedno „ale”, niebezpieczne „ale”.
Obok kościelnego „Wierzę”, masz swoje własne „credo”
niezupełnie zgodne z kościelnym „Wierzę”.
Uśmiechasz się, gdy mowa o sądzie i diable…
O Kościele masz swoje zdanie, zbyt prywatne zdanie.
Niestety, na tym nie koniec.
Chcesz wierzyć tak, by winni nie wiedzieli, że wierzysz…
Kryjesz milczeniem swoją wiarę.
Niedobrze robisz!
Zapytany wprost „czy wierzysz?”, niepewnie mówisz, że „tak”,
„Ale bez praktyk” - szybko dodajesz.
Nie rób tego więcej, jeżeli jest prawdą, że wierzysz.
Bo jeżeli ty Go nie wyznasz przed ludźmi,
To i On cię nie wyzna przed Ojcem Niebieskim.
A wtedy wszystko będzie przegraniem.
( Jan Pałyga SAC, Nie jesteś sam, Apostolicum Ząbki 2000)

Najważniejszym wymiar wiary przedstawił młodemu pokoleniu na zakończenie XX Światowego Dnia Młodzieży Ojciec św. Benedykt XVI, gdy sprawował Eucharystię na błoniach Marienfeld pod Kolonią dla około miliona osób. W homilii Papież  przybliżył młodym tajemnicę Eucharystii i jej znaczenie w życiu chrześcijanina, Kościoła i świata. Drodzy Młodzi! On [Chrystus] jest w nas — powiedział Ojciec Święty — a my w Nim. Jego dynamika udziela się nam, a przez nas chce dotrzeć do innych, aż ogarnie cały świat, aby Jego miłość stała się dominującą miarą świata… Okazujcie to ludziom, okazujcie to światu, który czeka właśnie na takie świadectwo uczniów Jezusa Chrystusa i przede wszystkim dzięki świadectwu waszej miłości może odkryć gwiazdę, za którą idziemy. Idźmy naprzód z Chrystusem i żyjmy, prawdziwie adorując Boga! Amen. Jezus ukryty w Eucharystii pragnie być drogowskazem dla każdego młodego człowieka. Obyśmy potrafili przychodzić z pomocą młodym ludziom i stawali się narzędziem Pana na drodze ich poszukiwań największych wartości...
Kotwica wątpiących
Ks. Norbert Sarota w swym artykule Eucharystia w naszym życiu zauważa, że osoba wątpiąca w Eucharystię należy do najbardziej nieszczęśliwych, gdyż nie jest w stanie pojąć Wielkiego Cudu pochylenia się Bóstwa nad człowieczeństwem. I dodaje, iż Sam Najświętszy Bóg wydaje się w nasze ręce, a prawdę tę potwierdzają słowa wypowiadane przez kapłana w czasie sprawowania liturgii eucharystycznej: Oto wielka Tajemnica wiary. Jakże absurdalne w tym świetle wydają nam się wymówki osób, które nie uczestniczą w największym Darze Pana, jakim jest Eucharystia.
Msza św. 
Rzadko na niej bywasz.
Nie lubisz tłoku
Głośnego śpiewu, 
Złej muzyki i złych kazań. 
Złości cię płacz dzieci...
Brzęk monet rzucanych na tacę.
Twierdzisz, że wolisz pacierz w domu,
Modlitwę w lesie.
Dziwi mnie to, co mówisz… bo kiedyś było inaczej.
Byłeś zawsze pierwszy i tak radykalny.
Co się z tobą stało?
Pomyliłeś drogi? Zmieniłeś wartości?
Milczysz… i słusznie.
Tu trudno o odpowiedź.
Prawdziwą odpowiedź.
( Jan Pałyga SAC, Nie jesteś sam, Apostolicum Ząbki 2000)

W Wieczerniku - według Ks. Sarota -  rodzi się dla świata nowa obecność Chrystusa, która jest owocem Jego śmierci, Eucharystia. Chrystus uobecnia się wszędzie tam, gdzie wypowiadane są święte słowa ustanowienia. Podczas Mszy św. wraz z kapłanem jesteśmy świadkami tego, że Eucharystia rodzi prawdziwą miłość, jest przedłużeniem tajemnicy Wcielenia Chrystusa. Świadczymy również, iż przez Eucharystię stale powraca i odnawia się w sposób sakramentalny odkupienie świata.  Do tego Sakramentu najgłębszego ukrycia się Boga, każdy człowiek zbliża się dzięki swojej wierze. Wtedy też Eucharystia staje się dla nas źródłem wszelkich łask, z których czerpiemy siłę i moc do codziennego życia, kształtuje nasze życie duchowe i wyraża naszą miłość do Kościoła. Drogą pogłębiania życia wewnętrznego jest adoracja, która pozwala nam głębiej zapuścić korzenie w miłości Chrystusa i wzmacnia w nas postawę miłości i oddania Bogu oraz bliźnim. 
Bł. Maria Pasterka zachęcała swoje siostry do dobrego przygotowania serca dla przychodzącego w Komunii św. Pana: Siostra Pasterka tak na dziękczynienie, jak na przygotowanie powinna znaleźć czas, by wszystkie uczucia w sobie odnaleźć: Wiarę, Nadzieję, Miłość - jak trzy piękne lampki zapalać powinna w sercu swoim u stóp ołtarza na cześć i chwałę Ojcu, Synowi, Duchowi Świętemu, dolewając często oliwy dobrych uczynków, aby ich płomienie jasno świeciły i przyciągały oczy Trójcy Świętej. Dobre uczynki są pieczęcią sprawdzającą, że wszystko, co przeżywamy, jest prawdziwe, szczere i dobre. Eucharystia więc jako największy Dar i Skarb dany nam od Boga powinna zajmować pierwsze miejsce w życiu każdego człowieka wierzącego, bowiem tylko ona może przedłużyć nasze życie w szczęśliwą wieczność. Czy potrzeba nam więcej argumentów, by uczestniczyć w Eucharystycznej Uczcie Miłości i zapraszać do udziału w Niej swoich bliskich…? Świadomi ogromnej odpowiedzialności za Kościół, świat i nieskończone Boże dary, na czele których Pan daje nam Eucharystię dla zbawienia każdego człowieka, zabiegajmy usilnie nie tyle o obecność ludzi wierzących w naszych świątyniach parafialnych na Ofierze Eucharystycznej, ale i godny i pełny ich udział, o jakim pouczała swoje nowicjuszki Błogosławiona Matka Maria: 
Mój Boże daj, abym obecną była na tej Mszy św. z całym nabożeństwem, jakiego ode mnie wymaga prawdziwa obecność Chrystusa Pana, który jest w Niej ofiarowany.
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